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Pisarz i były oficer wywiadu odzyskał emeryturę, którą niesłusznie odebrał 

mu PiS. W procesie o przywrócenie świadczeń sąd zwrócił się o opinię do IPN. 

O prawomocnym wyroku Sądu Apelacyjnego Severski - były oficer 

wywiadu i autor serii książek o świecie służb specjalnych - poinformował  

w mediach społecznościowych. Prawomocne rozstrzygnięcie nakazuje oddać mu 

pieniądze z renty i emerytury, odebrane od 2017 r. ustawą dezubekizacyjną.  

W rozmowie z "Wyborczą" Severski (jego prawdziwe nazwisko  

to Włodzimierz Sokołowski) mówi, że w styczniu 2022 r. warszawski Sąd 

Okręgowy zwrócił się do IPN o wydanie opinii, czy w trakcie służby w wywiadzie 

PRL bezprawnie działał przeciwko opozycji lub Kościołowi. Pisarz cytuje 

odpowiedź, która po kilku miesiącach przyszła z IPN. Wynika z niej, że „w toku 
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prowadzonych postępowań nie ujawniono osób pokrzywdzonych" jego 

działaniami, a w IPN „nie były też prowadzone przeciwko niemu" żadne 

śledztwa.   

Wyrok nakazujący zwrot świadczeń sąd wydał w lipcu 2022 r. MSWiA 

odwołało się od niego, nadal utrzymując, że Severski został słusznie pozbawiony 

emerytury. Apelację resortu odrzucił sąd II instancji, a w poniedziałek pisarz 

dostał odpis prawomocnego już wyroku.    

Severski służył w wywiadzie PRL w latach 80. (placówki zagraniczne  

w krajach skandynawskich). Po upadku komunizmu przeszedł pozytywnie 

weryfikację i przez 17 lat pracował dla niepodległej Polski.  

Po odejściu ze służby w 2007 r. zaczął publikować książki (pierwsza 

„Nielegalni" ukazała się w 2011 r.), odnosząc ogromny sukces rynkowy. Dziś jest 

jednym z ponad 3 tys. funkcjonariuszy i żołnierzy, którym sądy przywróciły już 

świadczenia emerytalne odebrane w ramach dezubekizacji. Jak pisaliśmy, ponad 

8 tys. dostało już korzystne wyroki w pierwszej instancji i czekają na apelację.   

Najgłośniejsze z wyroków przywracających niesłusznie zabrane świadczenia 

były sprawy gen. Gromosława Czempińskiego oraz szefów Biura Ochrony Rządu 

– generałów Mirosława Gawora i Mariana Janickiego. 

Dezubekizacja była dumą polityków PiS, którzy ogłosili ją jako akt „dziejowej 

sprawiedliwości". Chwalili się też, że budżet zaoszczędzi na niej setki milionów 

złotych. Ustawę przegłosowano w 2016 r., a wprowadzono od 2017 r. W myśl 

ustawy przysługujące służbom mundurowym wyższe świadczenia emerytalne 

tracił każdy funkcjonariusz policji, służb specjalnych, urzędnik MSWiA itd., 

który choć dzień przepracował w jednej z instytucji „aparatu przymusu państwa 

totalitarnego", jak nazwano PRL.  

Decyzję o obniżkach dostało blisko 40 tys. osób, w tym 8 tys. wdów i dzieci 

pobierających po funkcjonariuszach rentę rodzinną. Świadczenia obcięto im do 

poziomu 820-1716 zł miesięcznie „na rękę".  

Sądy w swoich wyrokach przywracających świadczenia podkreślają, że wobec 

byłych funkcjonariuszy zastosowano odpowiedzialność zbiorową, co jest 

niedopuszczalne w demokratycznym państwie prawa.  

 


